MSZA ŚW. Z UDZIAŁEM DOROSŁYCH

WPROWADZENIE DO MSZY ŚW.
Wdzięczni jesteśmy Bożej Opatrzności za dar Wielkiego Papieża, naszego rodaka, Sługę Bożego Jana Pawła II. Dzisiaj w kolejnym X Dniu Papieskim będziemy rozważać Jego żarliwe wezwanie do świętości. W 1999 roku w Starym Sączu w czasie homilii mówił: „Święci wołają o świętość”. Niech Jego wołanie o świętość naszego życia, poruszy dziś nasze umysły i serca, i wyda  zbawienne dla nas owoce.
KAZANIE

„Bądźcie świętymi, bo Ja jestem święty, Pan, Bóg wasz”, czytamy w Księdze Kapłańskiej /19,2/. 

Umiłowani Bracia i Siostry,
Niezależnie od kultury, czy wyznawanej religii, każdy człowiek, każdy z nas, chce być szczęśliwy. Wielu ludzi całe swoje życie poświęciło i poświęca na wielkim poszukiwaniu szczęścia. Wielu pytało i pyta: co robić, jak postępować, jak żyć, w co wierzyć aby być szczęśliwym? Na te pytania w ciągu wieków powstawały różne odpowiedzi, ale człowiek nie zawsze mądrze potrafił wybierać. Tymczasem nikt i nigdy nie znał człowieka tak dobrze jak Chrystus. Tylko On był i jest w stanie pokazać człowiekowi prawdziwy cel i sens życia. On nigdy nikogo nie oszukał, nigdy nikogo nie rozczarował. Nikogo, kto Mu bez reszty zaufał.
Przeżywając dzisiaj X Dzień Papieski, patrzymy na Sługę Bożego Jana Pawła II, który był mistrzem zaufania Bogu. To Jego Totus Tuus, cały Twój przez Maryję, wierzymy, że otwarło Mu bramy nieba. To Jego zjednoczenie z Bogiem zawsze dawało Mu poczucie bezpieczeństwa i szczęścia jakiego świat dać nie może. Wiele razy o tym pisał i wspominał. Ta wyjątkowa bliskość, wymagająca od niego wielekroć razy wielkiej odwagi, ufamy, że doprowadziła Go do chwały nieba.
Świętość jest celem i zadaniem każdego wierzącego. Być świętym, to być szczęśliwym, to być zbawionym, a więc osiągnąć niebo. 


Choć świętość jest dla każdego i każdy do świętości jest powołany, to jednak, jak pokazuje życie, nie wszyscy po nią sięgają, nie wszyscy potrafią zdobywać szczyty świętości. Dlaczego? Bo świętość wymaga odwagi. Zawsze, nie tylko w czasach współczesnych, być świętym oznaczało być człowiekiem odważnym. Kiedy czytamy życiorysy świętych i błogosławionych dostrzegamy, że byli oni ludźmi wielkiej odwagi. Potrafili przeciwstawić się obiegowym opiniom, twierdzeniom, modzie, stylom, a wszystko po to, by jednoznacznie opowiedzieć się po stronie Chrystusa, by być Jego wiernym świadkiem.





******

Przychodziła do mnie na rozmowę kobieta, matka dwóch synów. Pół żartem, pół serio mówiła, że „nie zadręcza Boga swoją obecnością”. Synów też tak wychowała. „Jak dorosną – mówiła – to sami zdecydują, co wybrać; czy wybrać Kościół czy nie”. Jeden z nich, ten młodszy, miał bardzo energiczną Matkę chrzestną, która postawiła sobie za punkt honoru, by doprowadzić Michała do Pierwszej Spowiedzi i Komunii świętej. Doprowadziła. Od tego wydarzenia minęło prawie dwadzieścia lat, bez spowiedzi, bez Komunii św., bez Kościoła. Syn chrzestnej matki zawierał związek małżeński, więc nadarzyła się okazja, by poprosić Michała na świadka do ślubu. Zgodził się, a potem zaczął rozmyślać, jak to będzie, gdy stanie na środku Kościoła i nie pójdzie do Komunii świętej. Więc z wielkimi oporami i wielkim lękiem poszedł do spowiedzi. Jak sam potem opowiadał, ksiądz na spowiedzi wysłuchawszy go spokojnie powiedział: „chłopcze ktoś się musiał za Tobą dużo modlić”. Okazało się, że wspomniana matka chrzestna od jego pierwszej Komunii świętej każdy pierwszy piątek miesiąca ofiarowała w jego intencji. Starszy brat Konrad nie miał już tak energicznej matki chrzestnej i nie był do Pierwszej spowiedzi, i Komunii świętej. Skończył studia. Obronę pracy magisterskiej przełożył na październik. We wrześniu miał wziąć ślub cywilny. W sierpniu razem z kolegami uczestniczył w kursie ratowników wodnych. W ostatnim dniu zajęć po którym miał otrzymać legitymację ratownika wodnego, Konrad utonął. Dziś jego mama już nie pół żartem i nie pół serio, lecz całkiem serio pyta: „Proszę księdza gdzie jest teraz mój Konrad?...Co ja mogę jeszcze dla niego zrobić? …Niech mi ksiądz pomoże z tym żyć!”.
Umiłowani Bracia i Siostry,
„Święci wołają dziś o świętych”. Wołają o świętych rodziców, autentycznie zatroskanych o zbawienie swoje i swoich dzieci. Tymczasem patrząc na styl życia wielu współczesnych dorosłych katolików, można odnieść wrażenie, że całkowicie pogubili się oni w życiu. Zbyt zapracowani, zajęci sprawami zawodowymi, nie potrafią dostrzec tego, co naprawdę  jest najważniejsze, za co warto życie dać. Więcej, nawet nie potrafią cieszyć się tym, co sami wypracowali. Nie widać w nich ani radości, ani  szczęścia. Zagubili prawdziwy sens i cel życia. Dlatego trzeba dzisiaj nam wszystkim „wznieść oczy ku niebu nie po to, by zapomnieć o ziemskich utrapieniach, ale by tym odważniej stawiać im czoło. Święci są wymownym świadectwem nadprzyrodzonego działania Boga w życiu człowieka, wskazują nam ostateczny cel historii – dzień, w którym Bóg uczyni wszystko nowe” – wołał Jan Paweł II. /1.11.1992, Watykan, Anioł Pański/.

„Święci wołają dziś o świętych”. Razem z nimi woła i dziś do nas Sługa Boży Jan Paweł II. Tyle razy wzruszaliśmy się doświadczając jego troski i bliskości. Czy dzisiaj usłyszymy Jego wołanie o świętość? Czy dzisiaj naprawdę coś zmieni się w nas?
MODLITWA WIERNYCH

Wstęp:

Wysłuchawszy Słowa Bożego,
zbliżmy się do naszego Mistrza – Jezusa Chrystusa
i przez Niego w Duchu Świętym,

módlmy się do Ojca w niebie.

1. „Wszyscy jesteśmy do świętości powołani […], sobie i innym winniśmy proponować ideał świętości, jako cel, który mamy osiągnąć” – Jan Paweł II
Za Ojca Świętego Benedykta XVI, za wszystkich biskupów, prezbiterów, by kierowani Duchem Świętym, nieustannie odradzali Kościół i świat według Chrystusowej Ewangelii Miłości– Ciebie prosimy.  

2. „W życiu i śmierci Totus Tuus przez Niepokalaną. Przyjmując już teraz tę śmierć, ufam, że Chrystus da mi łaskę owego ostatniego Przejścia czyli Paschy” – Jan Paweł II
Za umiłowanego Sługę Bożego Ojca Świętego Jana Pawła II, aby za przykład świętości życia mógł cieszyć się chwałą ołtarzy – Ciebie prosimy
3. „Świętość – a także towarzysząca jej pobożność – może być udziałem mężczyzn i kobiet niezależnie od sytuacji rodzinnej czy zawodu jaki wykonują” – Jan Paweł II
Za pracowników nauki i kultury, aby swą otwartością na dary Ducha Świętego z pasją i poświęceniem poszukiwali „piękności, co była rozkoszą dla oczu świętych onych rzesz bez końca”(Dante) – Ciebie prosimy.

4. „Przynosimy do ołtarza chleb, który jest owocem ziemi i pracy ludzkich rąk. Ten chleb wyraża i symbolizuje wszelką pracę człowieka, gdziekolwiek i w jakikolwiek sposób bywa ona wykonywana” – Jan Paweł II
Za chrześcijan pracujących na roli, w warsztatach, fabrykach i biurach, aby wszędzie dawali świadectwo swej uczciwości wobec Chrystusa i Jego Ewangelii– Ciebie prosimy.

5. „Oby Bóg pozwolił wam wzrastać w świętości, wam samym, waszym rodzinom i przyjaciołom. Wtedy wasza służba Kościołowi, pomoc niesiona świeckim chrześcijanom i praca z nimi nad przekształceniem świata wedle planu Boga przyniesie obfite owoce” – Jan Paweł II

Za nas samych, byśmy zawsze byli dla świata znakiem obecności Boga; znakiem jasnym i czytelnym a nigdy zamazanym i rozbitym – Ciebie prosimy.         

Zakończenie

Boże Ojcze,

Ty wysłuchujesz wołających do Ciebie;

Spraw,

aby Duch Święty napełnił nas potęgą swej miłości i udzielił darów,

które pozwolą nam mądrze i roztropnie kierować naszym życiem.

Prosimy Cię o to

Przez Chrystusa Pana naszego.








Opracował: 
Ks. Jerzy Smoleń – Lublin 
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